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Minister kolei żelaznych we Lwowie 
Po Genui ustąpi min. Narutowicz.

Min: kolei żelaznych we Lwowie w przejeździć do StanisławowaKrwawa rewolucya bolszewicka 
w płd.-afr. kopalniach złota.

JO % wszechświatowej produkcyi złota. — 
Katarg z robotnikami^ — Powstanie. — Okru
cieństwa bolszewickie nad krajowcami. — 
Rozstrzelanie Jeńców. — 1300 emigrantów ro

syjskich! 
s .«■ '—o—

Londyn, w marcu.
(*) iBurza bolszewicka, jaka niespodzie

wanie wybuchła w Randzie, t. j. w „złotem 
zagłębiu11 Airykj Południowej, na pierwszy 
rzut oka zdaje się być tylko ciekawą sensa- 
cyą, dość jednak daleką, aby się nią poważniej 
nie zajmować. “Mniemanie ło nie jest bynaj
mniej słuszne ani uzasadnione, albowiem 

rewolucya bolszewicka w Afryce Połudn. 
odbite się na największym dostawcy zło
ta na targu wszechświatowym, a co za 
tem Idzie, częściowo f na ekonomicznych 

stosunkach całego świata.
Trzeba wiedzieć, że południowo-airykań

skie kopalnie złota, zwłaszcza „zagłębie zło- 
te“ zwane WStwatersrand, dostarczają 50% 
wszechświatowej produkcyi złota. W Trans- 
yaalu całe miasta górnicze, jak Barbenton, 
\Vitwatersrand, Johannesburg, Pilgrimscest, 
wreszcie między innetni Fordsburg, zbombar
dowany rćedawno, miejscowości wyłącznie 
przemysłowe, górnicze, zamieszkałe wyłącz- 
Uie przez robotników, inżynierów, persona! 
administracyjny, urzędników rtd. W roku 1920 

87 przedsiębiorstw złotych zatrudniało w 
zagłębiu złotem 207.808 górników i robot

ników,
z czego było 32.837 białych, 184.787 czarnych 
i Azyatów, głównie Hindusów.

Wielka wojna nie mogła pozostać bez 
wpływu na stosunki w południowo-afrykań-

  (Ciąg dalszy na str. Ż-gicj).

Lwów, 1. kwietnia.
‘ (Stb) Dziś przyjechał minister kolei że

laznych inż. Ludwik Zagórny-Marynowski, w 
towarzystwie szefa biura prezydatnego w mi
nisterstwie kolei żelaznych dr. Dziekońskiego 
pociągiem pospiesznym Nr. 903 o godz. 9 mi
nut 15 przez Lublin-Rozwadów do Lwowa. 
Na dworcu oczekiwali ministra prezes Dyrek- 
cyi lwowskiej inż. p. Barwicz, wiceprezesi

inż Nosowicz i dr. Pawluszkiewicz, dyrektor 
Wydziału ruchu iirż. p. Mydlarski : naczelnik 
Drzędu mchu we Lwowie nadinspektor p r a 
lek. O godzinie 9 minut 30 wyjechał p. mini
ster w towarzystwie p. dra I. Orauera d3rrek- 
tora Wydziału dla spraw personalnych autem 
szynowem przez Stryj do Stanisławowa, 
gdzie zabawi 2 dni.

K o k o t —  ro z s tr z e la n y .

JKrakćw, 1. kwietnia.

(PAT.) Jak donoszą dzienniki, głośny bandy
ta Kokot schwytany niedawno w Zagłębiu Dą
browskim a stawiony przed sąd doraźny w So
snowcu, został skazany aa śmierć przez rozstrze
lanie, ipoczem wyrok został wykonany w Będzi
nie. Kokoit miał na sumieniu klka morderstw i na

padów rabunkowych. Między innymi dopuścii oi 
się morderstwa na 4 polfcyanlach.

OSTRZEGAM nintejszem PT. Kupców przed 
nabyciem „Kina Marysieńki4’ w Złoczowie od p. 
Stefana Wolańskiego, któremu wytoczyłem pro
ces c rozwiązanie kontraktu z powodu niedotrzy
mania umowy 2905

SAUL ROLLER.
Y

W y j a ś n i e n i e .
Niektóre dzienniki doniosły o ucieczce niejakiego Nathana Henryką Ham- 

mera rodem z Bursztyna, dyrektora firmy PLON (a nie PION).
Niniejszem oświadczamy, że nigdy p. Hammer nie był właścicielem, współ

właścicielem lub pracownikiem firmy naszej, z z firmą PLON nie byliśmy nigdy 
w żadnym stosunku.

Dla porządku również zaznaczamy, że jako firma pracująca wyłącznie 
w dziale maszyn, kompletnych urządzeń fabrycznych i artykułów technicznych, 
nie mamy ze Związkami konsumowymi żadnej styczności.

« „PIO N “ , Z a k ła d y  P rz e m y s ło w e
2976 Lw ów , L w o w sk a  48

HAUH JAHJY KONNEJ POD KIERUNKIEM WYTRAWNYCH NAUCZYCIELI UDZIELA UJEŻ. 
DŻALNI KRYTEJ I OTWARTEJ ODDZIAŁ KONNY S. M. UL. CETNEROWSKA. ZGŁOSZENIA CODZIEN.
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„ S z c z u t e  l ł “  N r  1 2 .  i  1 3 .  (złączone z powodu strejku
drukarskiego).

Zawierają w części literackiej ciętą satyrę Raorta na tem at 
zniesienia ochrony lokatorów, pełną finezyi nowelę Cri-Cri, 
p. t. Dwa rozstania, postrejkowy wiersz Zbierzchowskiego, 
zagadki Zagórskiego, fragment z Szopki warszawskiej, aktu

alne dowcipy Przybylskiego i w. i.
W części ilustracyjnej szereg politycznych i aktualnych ka

rykatur na- tem at daniny i konferencyi w Genui.

A d r e s  W y d a w n i c t w a :  L w ó w ,  Z i m o r o w i c s e  5* CENA NRu 60 Mk. PRENUMERATA KWART. 803 Mk.

skiem zagłębiu zlotem. Znaczna część robot
ników poszła do wojska, wzrastająca droży
zna powszechna przyczyniła się też do wzro
stu kosztów irrodukcyi, place podnoszono, ale 
cena złota nie zmieniała się. Mianowicie rząd 
angielski, obawiając się spadku swej waluty, 
ustanowił, ii wszystko złoto, produkowane w 
Imperyum W. Brytanii ma być dostarczane 
•Bankowi angielskiemu (x» cenach przedwojen- 
nycn, t  j. 58 szylłlngów za uncyę szczerego 
złota. Rozporządzeniem tem specyalnie do
tknięte zostały kopalnie transvaalskie, których 
koszta produkcyi tak rosły, iż poleryć ich już 
nie było czem, co znów groziło wstrzymaniem 

'pracy w kopalniach. Wobec tego w r. 1919 
rząd udzielił kopalniom złota premii, premia 
ta jednak zmniejsza się w miarę, jak ceny zło
ta spadają a funt szterling idzie w górę. W7 r. 
1920 ceny na złoto były wysokie, w lutym t. 
r. doszły do maximum (123 szylingi za 1 un
cyę złota), ale potem cena zaczęła spadać, aż 
wreszcie spadła poniżej 100 szyllingów. Wła
ściciele kopalń ze swej strony domagali się 
od górników, aby i oni opuścili coś ze swych 
wysokich płac, które w Transvaalu są bardzo 
wysokie, jednakże górnicy sprzeciwili się te
mu, mimo że narzucili już kopalniom S godzin
ny dzień pracy.

Ponieważ złoto spadało dalej - -  na 95 
szyli, za 1 uncyę 

musiano niektóre kopalnie złota zamknąć, 
większe pracowały z deficytem.

Postanowiono płace obniżyć a wówczas 
górnicy rozpoczęli strajk, który, ogarnąwszy 
wszysfkie sfery robotnicze, zmienił się wkrót
ce w krwawe powstanie, niewątpliwie pod 
wpływem rosyjskich agitatorów bolszewi
ckich.

Wojska w Transvaalu było mało, utrzy
mywano tylko garnizony, niezbędne do zabez 
pieczenia „białych“ rozproszony cli w morzu 
Kufrów. Otoczone olbrzymiemi plantacyami, 
pastwiskami i polami „burgherów“ boerskich,

20
TAN WIKTOR.

K A  B R Ć 3 K U '
(DRUGA CZĘŚĆ „BURKA").

—o—
(Ciąg dalszy).

Schodził więc z drogi młodym, silnym, za
żywnym. Dziadygę witały złe spojrzenia i groźne 
pomruki. Niejeden szczeniak naszczekał, napsio- 
czyl, brał ogon pod siebie i uciekał niepędzomy. 
Biurek musiał się kryć przed gromadą zgłodnia
łych psów, odganiających go od śmietników. Wte
dy w opuszczonym zaułku (karmił się własnem 
skamleniem.

W tym czasie zaprzyjaźnił się z dziewką pu
bliczną z Mańką wystającą na ulicy „Wspólnej 
cnoty". Przylgnął do niej szczerem, pstom uczu
ciem. Czasem go (pogłaskała, czasem rzuciła skib
kę cłdeba. Za to odwdzięczał się ogromem wier
ności. Po wędrówce daremnej krążył opodal, lub 
kładł się naprzedw z oczami ufkwfcmetni w bra
tniej Istocie. Jakże żal mu było kiedy widział nę
dzę tej bliakiej osoby. . .

Nieraz kilka godzsn czekała. Przeziębnięta

żyjących patryarchalnie i podróżujących ze 
swych odległych „kraalów" konno lub woza
mi, miejscowości przemysłowe, (kopalnie zło
ta i węgla itd.) zorganizowane są nowocze
śnie, w sposób ułatwiający postępowanie 
sprężyste i szybkie — mają koleje, radio, tele
grafy, telefony, „anta“ itd. Łatwo zrozumieć, 
że Kto, pizy pewnej sile, ma w swem ręku te 
węzły i ognisKa życia, panuje nad całym kra
jem.

Górnicy, połączywszy się z innymi robot
nikami i proletaryatem miejskim, rzucili się na 
wojsko, które tępili w walce podjazdowej. 

Jeńców rozstrzeliwano, po miastach tłum 
rzucał się na oficerów i dosłownie roz
dzierał ich na sztuki, rozstrzeliwano I w 
najrozmaitszy sposób terroryzowano 
tych, którzy nie brali udziału w ruchu, 
miasta pozbawiano żywności, światła ] 

wody przez kilka dni nieraz.
Bezusitajuja strzelanina niepokoiła lud

ność po miastach, ukryci na dachach strzelcy 
czerwonej gwardyi, zabijali kobie+y i dzieci, 
po domach wciąż poszukiwano „prowokato
rów", wreszcie tłum rzucił się na domy i mie
szkania krajowców, których pomordował i 
splądrował.

W Afryce Południowej odbył się pogrom, 
o którym przedstawiciele władz wyrażają się 
z najwyższym, wstrętem, zaznaczając, źe w 
chwili, kiedy krajowców w ten sposób prowo 
kowano, „biali", w kraju ogołoconym z woj
ska, byli na ich łasce i niełasce, jednakże Ka- 
frzy nigdzie nikogo nie skrzywdzili.

Wreszcie bolszewicy afrykańscy ude-

Towarzystwo zbliżenia rosyjsko-niemieckiego.

Moskwa, 31. marca. 
(PAT.) W gmachu związków zawodowych 

odbyło się pierwsze organizacyjne posiedzenie to-

S7cze*.ała zębami. Spojrzenia wydarte z trzewi 
leciały w uuok po pustych chodnikach i padały 
jako jęk daremuycn wołań. Może przez wargi 
pi zawinął się grot myśli, że jutro w domu nie bę
dą a ;ec':co jeść, >e :u wyświechtany grosz, gpa- 
prary w rynsztokach czeka głodny brat, siostra. 
Gdy nikogo nic było widać, rzucała wyzwiska, 
przekleństwa, podobne do bryzgów wychiapa- 
iry;ti > kanału. Sobiczy.a ciszę, los swój, spóźnio
nych przechodniów. Ta zmięta, sponiewierana 
twarz w jednej chwili się starzała. Łzy niepo- 
wstrzymywane ryły bruzdy w pokładach taniego 
różu. Kiedy rozległy się kroki, odruchowo ptusz- 
ktem pocierała policzki, na wargi wywtóczyła z 
kałuży serca, z ran botów, boski uśmieszek na
prawdę zbroczony Izami co dopiero wypłakaue- 
ma. Ou jeden mógł być obelgą, policzkiem, piętnem 
hańby.. Ter, uśmieszek trwał, kiedy zalotnie za
czepiała przechodnia.

— Cóż kotku, idziemy?,
— Niby gdzie?
— No do mnie.
— Poco ?
— Ty tuby nie wiesz.
— Nie wiem.
— Co głupiego frajera udajesz? Pies cię dy

mał zresztą — rozwścieczona zawrzeszczała
— Cicho szmato.

rzyli wprost na stolicę zagłębia złotego, Jo- 
haunesburg, z postanowieniem zaprowadzenia 
tam rządów sowietów. Pierwszym krokiem 
nowego rządu miało być masowe rozstrzela
nie wszystkich wybitniejszych obywateli W 
sztabie bolszewików znaleziono ich listę 

Bolszewicy wtargnęli do Johanuesburga. 
który przeżył kuka strasznych dni, poczem, 
wyparci przęz przybywające wciąż oddziały 
wojska i zorojnych „burgherów", zaczęli się 
cofać, aż wreszcie zamknęli się w mieście 
Fordsburgu, na zachód od Johannesburga. 
Tam otoczono ich, po kilkugodzinnem ostrze
liwaniu wzięto miasto szturmem 1 zmuszono 
,czerwoną gwardyę" do poddania się, przy- 
czem wzięto 10.000 jeńców.

Przywódcami bolszewików łrrii endzoziem 
cy — iak twierdzą niektóre pisma angielskie 
(„Times") — żydzi rosyjscy. W ostatnim roku 
na kilkanaście tysięcy emigrantów-robotni- 
ków, którzy pizybyli do Transvaalu, było 
1300 Rosyan. Cr żyli osobno, obcowali głó
wnie między sobą i silnie agitowali. Powstań
cy zbrojni byli w karabiny, pistolety automa
tyczne i karabiny maszynowe, prawdopo
dobnie złożone gdzieś przez Niemców pod
czas wojny a teraz przewiezione przez tery- 
toryum portugalskie.

Wskutek tych zamieszek ceny słota w 
Londynie wciąż idą w górę, niewątpliwie je
dnak rząd W. Brytanii postara się o przywró
cenie w swem złotem zagłębiu porządku i wa 
ranków normalnych, co jest niezbędne choćny 
ze względów politycznych.

-  Niemiecka wystawa przemysłowa w Moskwie.

warzyistwa
zbliżenia rosyjsko-nlemieckiegt*.

W posiedzeniu' wzięło udział około 150 osóŁu

— Żeby ci bebechy wytrzęsło sobaczy synu, 
Poco się pchasz w ślepia z parszywą facyatą.

— E cicho, bo buzię zamknę, ząbki porachu
ję, ale silę ioh nie doliczysz... Dobiegały ostatnie 
obelżywe słowa z mroku uiicy.

Burek chciał ią pocieszyć, kładł się u jej nóg
i patrzał w przyjaciółkę wiernenr oczami Mańka 
na psSe wywierała złość.

—Przez tego ścierwę... on mi pecha przy
niósł. Na nim się potknęłam, zaraz wiedziałam, że 
z tego nic nie będzie. Kondel zatracony.

Nieraz kopraięcBem go żegnała. Była to zwy
kła kolej losu. Tę krzywdę wynagradzała chwila 
prawdziwego szczęścia, kiedy ją na drugi dzień 
spotykał na przedmieściu. Nie pamiętał wczora;- 
■czego uderzenia. Łasił się, Bzai ręce. Ona'zaś nio
sła swej matce i siostrze kawały chieba zaiste za
winięte nie w zbnuksmy papier, ale w skircz szlo
chu, 'dawała grosze wysupłane z węzełka krwi 
Burek słyszał tkliwe rozmowy, pełne nie wysło
wionej dbbroci Widział jak ta szelma sprzedajna 
uśmiechała się do osób blizkich. W oczach i na 
wargach wschodziła przeczysta jasność gwiazd 
zarannych, zapalonych łzami uczuć świecącyli na« 
mrokiem, nad zgnilizną.

(C. d. n.)

Jak Niemcy kokietirą sowiety?
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czego 50 proc. stanów® przemysłowcy, irtżyme- 
lowio i kupcy a reszt© przedstawicie te świata na- 
dcowetgo i artystycznego. Towarzystwo to orga
nizuje się pod wtpływem niemieckim. Celem To
warzystwa jest zbliżenie ohu narodów pod wzglę
dem ekonomicznym i kulturalnym i

nawiązanie serdecznych stosunków miedzy 
obu państwami.

Gdańsk, 31. marca. 
(PIAT.) O' nietnfećBej ‘wystawie przemysłu, 

która hędzlć otwarta, w Moskwie, przynoszą dzień 
niki ttrt. następujące szczegóły: Wystawia, którą 
finansuje

komis ary a t ludowy tka handlu z zagranicą
otwarta będzie pierwszego lipca i potrwa dwa ty
godnie. Wystawa mieścić się będzie w gmachu 
fabryki Prowodnik.

Delegaci Rosyi sowieckiej pod osłoną po! cyi
podróżują- na sp o só b  carów  rosyjskich

s , \   o
Ryga, 31 marca.

(AW.) Dziś zakończone będą obrady kome- 
rencyi ryskiej państw bałtyckich i Rosyi. W 
związku z pobytem delegatów Rosyi sowieckiej 
fi szerzomenrl w Moskwie pogłoskami o przygoto
wywanych rzekomo zamachach na delegatów so
wieckich aia. kolei i ulicach

zastosowano nadzwyczajne środki ostrożności,
Pi^yponiiiiającc przejazdy carów rosyjskich. Po
ciąg od granicy rosyj. do iRygi prowadzit wicedy
rektor zarządu fcolejov/ego, w wagonach światło 
pogaszono, wszystkie pociągi w drodze zatrzy
mywano,

Fort obstawiono policyą jawną * tajną.

* Dziennikarze polscy jadą do Genui.
Utrzymywanie stosunków z prasą zagraniczną. Lekceważenie Lw ow a.

Warszawa, 1 kwietnia.
(Telef.) (m) 'Rada ministrów postanowiła ża

lu oponawać
' 5 dziennikarzom wyjazd do Genui 

razem z delegacyą polską. Zadaniem dziennikarzy 
byłaby z jednej strony obsługa dzienników, z dru
giej zaś

utrzymywanie stosunków z przedstawiciela

mi prasy zagranicznej w Genui
Na ten cel przeznaczony został odpowiedni kre
dyt. W skład delegacyi dziennikarskiej wejdą pp.: 
Kazimierz Ehrenberg (Kuryer Poranny), Ignacy 
Rosner {Kuryer Polski), Bolesław Koskowski 
(Kuryer Warszawski), Posner (Robotnik) 1 Beau- 
pre (Czas). Dlaczego zapomniano o Lwowie?,

Polska gotowa jest wspó działać w dziele odbudowy BosyL

it
Oświadczył to Minister Skirmunt prasie francuskiej.-oo-

Warszawa, 1. kwietnia.
(Telef.) (tn) Oświadczenie min. Skirmun- 

ła, złożone prasie francuskiej, sprawiło
bardzo dodatnie wrażenie.

zwłaszcza uświadczenie, dotyczące stosunku 
Polski do Rosyi. Minister Skirmunt podniósł, 
źe układ z państwami bałtyckiemi nie ma cha
rakteru agresywnego. Polska uczyni wszystko 

aby utrzymać z Rosyą możliwie dobre 
sąsiedzkie stosunki

Polska gotowa jest współdziałać w dziele od
budowy Rosyi.

, Londyn, 31’. ma^ca.
(PAT) Havas. W rozmowie z paryskim 

przedstawicielem Agencyi Reutera oświad
czył minister Skirmunt, że konfereneya genu
eńska wykaże, iż dążenia Polski idą całkowi
cie w kierunku utrzymania

pojityki pokojowej w Europie środkowej.

Minister Narutowicz ustępuje pa konferencyi genueńskiej.

Warsza*wa, 1 kwietnia. 
(Telef.) (m) Potwierdza się wiadomość o ry- 

chłem
ustąpieniu ministra robót publicznych Naru

towicza,
którego dymisya nasiąpi prawdopodobnie dopiero 
po konferencyi genueńskie

n
JOZEF RENAUD.

ŻYWA SZPILKA.
Jk ~ L

Tłómaczyła z francuskiego dr. F. Nossig.

(Ciąg dafe*jtJ,
Rozes leżał nieruchomy z  otwartemi oczami 

w ciemności swego pokoju.
Słyszał uderzenia godziny jedenastej, dwu

nastej, pierwszej, drugiej. . .  potem, sen go zmo
rzył. Zasnął twardo.

Nagłe obudził się wśród ciemności. Słuchał.. 
wytężył słuch,.. ule, nic, nic... Tylko ciemność 
i niEkcźenie... A zatem? Dlaczego? Tak, dlaczego 
zbudził stę nagie, bez przyczyny, wśród nocy? 
Jaki instynkt go przestrzegł i wyrwał ze snu?

Słuchał... Podświadomie czuł, że coś się 
słało.

I w istocie po dwóch łub trzech minutach zda
wało mu się,  ̂że • nie jest już sam... Węch jego 
rozróżniał znów zapach piżma i bagna, ale tym 
razem bardzo lekka.

I nie był już sam —  w śród c iszy  domu coś

Walka z wygładzaniem kraju,
Z a rz ą d z e n ia  R ad y  m in is t ró w  p rz e c iw  

sp e k u la n to m  ży w n o śc io w y m .

w.arszawa, 31': marca. 
(PIAT.) Rada ministrów na posiedzeniu 30 mar

ca br. postanowiła 
zakazać wywozu zboża, jego przetworów, by
dła, nierogacizny, mięsa, tłuszczu i nabiału 

oprócz przyznanego już na wywóz w kwietniu 
kontyngentu 100 wagonów jaj, zorganizować ob
jazdowe komisye rewizyjne dla kontrolowania 
jak zarządzenia te będą na granicy wykonywane, 
wezwać ministra sprawiedliwości i ministra spraw 
wewnętrznych do przedłożenia w ciągu dwudi 
tygodni danych co do zaraądzen^ 

przeciw winnym uprawiania lichwy ̂ żywno
ściowej,

oraz ministra spraw wewnętrznych, aby zwrócił 
się do samorządów z połeoentem przestrzegania 
uchwał kiomisyl dla ustanawiania cek

zi ' . '
Czas środkowo-europejsai 

w  P o ls c e .

Warszawa, 1. kwietnia: 
(TeJef.) '(m) W najbliższym czasie tnai być 

wniesioną na plenum Sejmu uchwała korreisyr ko
mu nilracyinei i administracyjnej w sprawoe 

wprowadzenia w Polsce czasu środkowp-eu- 
ropejsklego.

Obecnie w Polsce ofcowiązująćy czas nosi nazwę 
czasu okupacyjnego. Minisieratwo kolei żelaznych 
przy opracowywaniu najnowszego rozkładu ja®dr 
(Uwzględniło już czas środkowo-europejski,

WYJAZD MINISTRA KOLEI ŻELAZNYCH DO' 
STANISŁAWOWA.

Warszawa, 31'. marca. 
(Telef.) (s) Wczoraj wyjechał minister kolei 

żelaznych imż Ludwik Zagórny-Marynowski po
ciągiem pośpiesznym Nr. 903 przez Lublin—Roz
wadów', dokąd przybędzie o godz. 9 mi lf> przedip. 
We Lwowie minister się nie zatrzyma, lecz wy- 
jedzie autem szynowem przez Stryj do Stanisła
wowa.

N A D E S Ł A N E .
d e n t y s t a

WŁADYSŁ. GOLDBERGER
powrócił — Lwów, n i  Sykstuska 15. 2899

żytJo, coś się ruszało.
Lecz jeżelś najgłębszy jego instynkt odczuwał 

jakiś lęk zapomniany, lęk człowieka czatów przed 
potopowych, to umysł jego czuwał. Powoli wy
ciągnął ręjkę ku lampie elektrycznej... pocisnął 
guzik... lecz światło nie zapłonęło.

Pozostał w ciemności razem z tą nieznaną 
i niepokojącą obecnością.

Nagie w powietrzu ukazały się cztery świetl
ne hieroglify, na pół metra wysokie. Swtecrły bar
dzo niesamowiteam fiołetowem światłem. Odcy- 
frował je:

„Dożyj przed gniewem boga!“
Następnie świetlane znaki zbladły i! znSkfy, 

lampy elektryczne zaświeciły się same przez się, 
a pokój miał swój zwykły spokojny wygląd.

Rozes wstał i unikając szelestu podszedł 0 - 
strożnie do drzwi przedsionka i nasłuchiwał.

Nic! Zwykła cisza uśpionego domu przerywa
na tylko monotonnem tik-tak dużego zegara wi
szącego w przedpokoju.

Stał tak prawic godzinę, nieruchomy, nasłu
chując, co się dzieje w głębi denlów. '

Ńakontec przeszedł cichutko do swej sypialni 
i ieżąc w łóżku studyowaf dykeyonarz z hierogfi- 
facrti Ghampo-ffiona, aż usnął.
• * t *

I W O N I C Z  pensyonat „ Z O f i j ó w k a ”
poleca p iękne słoneczne pokoje z u trzym aniem . Zgłosze
nia d o  T. m ija  KI, Studencka. Zakopane willa 

„K rysia” . 5127

Nazajutrz rarro w gabSmecte tego, do którego
podczas nocy nikt wejść nie mógł, ujrzał znów na
stole porozrzucane karty, a w miejsca wtdocznem
ułożone w trójkąt trzy straszne symbole. Dom
Bolży, Księżyc i Śmierć!

* * *
Po południu udał się na połicyę, gdzie czasa

mi zasięgano jego rady w pewnych wypadkach 
złączonych raniej lub więfcej ściśle z kołami zaj
mu jącemi się spirytyzmem.

Wzamian za to, poJicya była na jego usługi, 
gdy tego zażądał.

Przed kilku tygodniami przysłużył się znako
micie władzy policyjnej, wykrył bowiem, że pe
wne kółko, które po przeprowadzonem śledztwie 
ina skutek denuncyacyi uważano za niewinną gru
pę ludki bawiących się wywoływaniem duchów 
Woltera, Napoleona i Sokratesa, było w rzeczy
wistości bandą złoczyńców, przyciągających za- 
pomocą opium, kokainy i haszyszu ludki z wiel
kiego świata dia celów rabunikowych. Z tej okazyi 
połlcya spotkam się z wielkiem uznaniem ze stro
ny prasy.

<*10 ig"? {C. d. n.)
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B i a f e  r ó ż e .

Kiedy rana przed śniadaniem wyszedłem 
do sadu, swoim zwyczajem przywitać się z 
drzewami i sprawdzić, czy mi przez noc jaka 
wroga siła nie przestawiła czego w pejsażu, 
przeląkłem się i westchnąłem smętnie

Oto, mimo iż dzień poprzedni by5 ciepły, 
piękny i wiosenny, świat znowu przykrył się 
śniegiem. Wyglądał zupełnie jak śpioch, który 
wlazł pod białą pierzynę, naciągnął ją na uszy 
i ani myśli wstawać.

Skąd się wziął ten śnieg?
Nie był równomiernie rozłożony, lejżał 

smugami,omiędzy któremi czerniała ziemia. 
Widać, w nocy przyniósł go z gór _ wicher i 
obrzucił nim drzewa i dom. Na gałęziach jabło 
ni i na popielatych słupach werandy wisiał 
śnieg pękami — jak narzucane gęsto białe 
róże.

Świat posrr.ętniał, niebo wisiało nad nim 
szare, popielate, drobny deszczyk mżył i bez
ustannie skrapiał powłokę śniegową, dłubiąc 
w niej wielkie pory — ale dzień, mimo swej 
,/eakcyjności“. nie miał miny baidzo ponurej. 
Przeciwnie, zdawało się, jakby się uśmiechał, 
dumny ze swej subtelnej, pastelowej miękko
ści.

A na tern popielałem tle pęki śniegu by
ły istdfrue niby rozkwitłe, roztrzepane kwiaty 
niepokalanie białej, dziewiczej róży. I nie mó
wiły bynajmniej o zimie, lecz o wspaniałości 
poranków późnej wiosny i lata, o rozkwicie 
słońca i św iata ...

A także między ziemią a niebem więcej 
fxz było światła i sklepienie niebios nie zwi
sało tak ciężko nad światem, lecz rozpościera
ło się wysoko, zdobne w bajeczne, wciąż 
zmienne, majestatyczne freski chmur, biegle i 
lekko matowane przez rozbawiony wiche*. 
Zaś w jednem miejscu ta szara opona naddar- 
ła s§ę f błysnął za nią' chłodny lecz czysty, 
■stalowo-zielonawy błękit.

Nie, nie, śnieg nic tu już nie sprawi, wio- 
ęiia Idzie... Z^ma przecież sama wie dobrze, 
te  musi odejść .

Pomyślałem o niej, jak o istocie żyw ej.. - 
•Twarda, biała, w śniegi odziana, w iskrzącej 
koronie z brylantów lodu, nieraz groźna i bez
litosna nawet, miewa przecie swe uśmiechy i 
swą poezyę. Nie jest zupełnie pozbawiona u- 
czucla. Lubi gorące, złoto-szkarłatne zachody 
słońca i lubi, żeby na ciemno-szafłrowem nie
bie nocnetn gwiazdy świeciły bardzo mocno. 
Z pewnością po swojemu kocha świat i ludzi, 
zwłaszcza tych, którzy mają dla niej trookę 
serca. Teraz — odchodzi. Wie, że musi o- 
dejść — na długo. 2e tu nie chcą się już z nią 
nawet liczyć.

Wieczna tułaczka — odeszła.
Ale pewnej nocy zrobito się jej ż a l . .
Cicho, późną nocą, gdy wszyscy pogrąże- 

byh w głębokim śnie, na skrzydłach wiatru 
naraz wróciła, obiegła jeszcze dolinę, pola, la
sy i sady, rozpłakała się nad ranem i znów u- 
dekła, jak tklin a kochanka na pożegnanie rzu 
ci wszy ludziom na progi — swe białe, zimne 
łó ż e ...

Idzie ku wiośnie, tak, ten śnieg już taje. • •
Ale dzień jest trochę zapłakany, rozrzew

niony czy roztkliwiony...
Wzruszył go może piękny, serdeczny 

giest Pani Śniegów r
~ Ters.

Repertuar kwietniowy 
teatrów miejsk.ch.
i. .'O1 1

Lwów, 1. kwietnia.
(s) Na wczorajszem posiedzeniu komteyi tea- 

feainej, której przewodniczył wicepr. Chlamta.cz, 
POj załatwieniu spraw administracyjnych radca 
iWtodziimirsld postawi wniosek 

na wyrażenie podziękowania dyrektorowi te

atru p. Ci^ruowsLiemr
za sposób wystawienia „Zamarłych. oc3o“ i „O 
sfclbę". Wniosek ten kosmsya jednogłośnie uchwa
liła. Z kołei wyraził wicepr. Oliłamnacz zapatry- 
■\iranle, że wobec tego, iż toajr pjuoujc stale z de
ficytem., wyjdu-czoną Jesi rzeczą, by konieczne a 
Idfetoe w mJony ftowestycye pokryto z bieżących 
dochodów i dlatego należy zwrócić się tło Rady 
miejskiej z odnośnymi wnioskami.

PO wyjaśnieiitech wicepr. Ofolamtacza przy
jęto dc wiadomości, że w po łowię kwietni b. r. 
odbędzie się

specyame posieczeofc immis^ 
poświęcone tym sprawom.

Następnie racica Sznajder orzedstawił reper
tuar na miesiąc kwiecień. Z nowości są w przy
gotowaniu: „Wierna (kochanka" fałkowskiego,
dalej wznowienia: Rigofetto, Ba: m ajow y, Sprzfc- 
.dana narzeczona, i Krakowiacy 3 górale, zaś w te
atrze iMałym: „Cyk! Rittaerowsfoi" a w operetce 
„Japonka" (Beraatzky^go i „Bajadera" Kałmana 

W .druigfcj połowie mieslgica odbędą sSę 
występy Mieczysława Frenkla, a równocze

śnie Nedbala.
Melomani 'będą także mieli sposobność podzi

wiać pewnego wybitnego włoslkiegc tenora, któ
ry 'śpiewać będzie w „Rigoletto" i „Zamarłych 
oczadh" bnż przed świętami

Ś m ie r ć  AJ. M yszu g l.

Lwów, T. kwietni-..
Znakomity śpiewak, który ongi zachwy

cał jako Jontek w „Halce “ pieści wy m dźwię
kiem swego głosu zmarł onegdaj w F rybni gu 
po dokonanej operacyi raka — przeżywszy 
lat t>9. Lwów specyalnie może, gdzie Myszu- 
ga śpiewa* dość długo — i gdzie był ogromnie 
łubiany, odczuje śmierć tego artysty, zmarłe
go na obczyźnie.

Ś. p. Aleksander Myszuga uczęszczał we 
Lwowie do seminaryum nauczycielskiego, po- 
czem kształcił się u Alfreda Wysockiego, sły t 
nego pedagoga a następnie kończył naukę w 
Medy olanie.

Miłośnicy śpiewu upajali się dźwiękiem 
tego tenorowego głosu jego timbrem miękkim 
lirycznym. Przez dłuższy czas należał do skła 
du opeiy warszawskiej, występował w Pra
dze w „Divadle“ i Zagrzebiu. Przez kilka se
zonów śpiewał we Lwowie w teatrze Skarb
ka za dyrekcyi Dobrzańskiego a następnie za 
czasów dyrekcyi Ludwika Hellera.

Niezapomniany jest jego Jontek, Stefan 
w „Strasznym dworze", Don Jose w „Carme
nie". Alfred w „Traviacie“.

Pn zaniechaniu występów os ladł w W ar
szawie i otworzył szkołę śpiewu. Przed sa
mymi wybuchem wojny wyjechał do Włoch i 
już więcej dc kraju nie wrócił.

W Myszudze schodzi do grobu jeden z 
tych nielicznych artystów, którzy porywali 
publiczność czarem swego głosu!

Notatki bibliograficzne.

Lwów, T- fcSbętn?a.
Lord Byron: Don juan ■— przekład E. Porę

bowi cza — wydarte przerobione — Instytut wy- 
c łwniczy ,jB3b®oteka Fohka" — Warszawa 1922
— stron 631.

Kazimierz ZdztochowsU: Zbrodnia — powieść
— Krakowska Stpóite Wydawnicza — stron 353,

Korne! Makuszyński: Perły i Wieprze — wy.
■damie raewe — Instytut Wydawniczy .Pthhoteka 
Poiłsha" — Wai >zawa 1921 — stron 230.

Edward Słoński: Syn — powieść — Instytut 
Wydawniczy „Biblioteka PoMca“ — Warszawa 
1922 — stron 243.

Ca s;ę dzieje w Przmyś!u.
(Od naszego przemyskiego korespondenta,).

Przemyśl, 29. marca.
Z ŻYCIA ARTYSTYCZNEGO I UMYSŁOWEGO.

Znaczny sukces kasowy i moralny odniósł 
teatr p. Henryka Cudnowskiego, który w sali tea
tralnej Domu Robotniczego wystawił sztukę Han
sa Mullera pt. „Płomień" i konoedyę Kiedrzyń- 
skiego „Czysty interes". Trafne ujęcie ról i żywe 
tempo gry były dowodem zarówno uzdolnienia 
artystów jak umiejętnej reżyseryi. Kreacye pp. 
Skrzydlewskiej, Stańczykówny, Cudmowskiego i 
Rygieaa 'były szczególnie udatae. Oba przedsta- 
w iem  zostawiły bardzo mile wrażenie i zostaną 
po Świętach WF.flcanocnych powtórzone.

Staraniem Towarzystwa dramatycznego 
Frecreum odbędz.e się dnia 1. kwietni:, w sali na 
Zairnku odczyt Boya na temat: Molier twórca ko- 
medyi nowoczesnej — w trzechsetuą rocznicę u- 
r o dżin. Zainteresowanie duże. To samo towarzy
stwo z wielkiem powodzeniem odegraio “"'łka- 
krotnie najnowszą sztukę Maeterltcka „Burmistrz 
S tylnio, du“, w Przemyślu 1 w okolicznych mia
stach. W przygotowaniu są sztuki: „Dziele salo
nu" komtjya Wroczyńskiego, „Moralność pani 
JJmskiej" Zaposskiej i operetka „Baron Kiromel".

Znaczną, frekwencyą cieszy się cytcl popular
nych odczytów o hygiew dziecka, zorganizowa
ny ̂ przez oddział lotny .Propagandy Hygienjr 
Dziecka ame^. Cze wy. Krzyża".

NIEPRAWIDŁOWOŚCI PRZY DOSI A W ACH.
Gnegdaj doniósł „Głos przemyski'" o wykry

ciu nieprawidłowość? poprłnionycn przez młyn p. 
Sochack.ego przy wojskowych dostawach maki 
Jak się dowiadujemy, mąka dostarczana przez 
powyższą firmę inteodanturze wojsk, istotnie pod 
względem kwalitatywuym nie odpowiadała umo
wie. W związku z tem miało min. spraw wojsk, 
zarządzić przeprowadzanie ścisłej kontroli wszy* 
stkich wykonanych dostaw wojskowych.

ZAGADKOWE MORDERS1WO.
Przechodzący ulicą Wesołą mieszkańcy spo

strzegli rano teżące na drodze zwłoki nieznanego 
męizczyzny. Na mięjsoe uaałi się komisarz paiicyi 
Radwański z przooowricjerr Bronrr:' m  i Kuki- 
zem i skonstatowali, że zamordowany nazywa* 
się Jan Zych, pochodził ze Sokala i oddawał się 
kradzieżom. Dalsze dochodzenia wykazały, że 
sprawca zabójstwa był Mikołaj Rjlisz, kto-y po
wróciwszy wraz z Piotrem Muzyczką, Władysła
wem Ciurą i Janem Danielakiem z nocnej wypra
wy złodziejskiej, w mieszkaniu Mikołaja Chojni
ckiego przy ul. Wesołej przy wyładowywaniu 
broni zastrzelili śpiącego tamże Zycha — nie wia
domo, czy przypadkiem czy rozmyślnie.

W związku z tym wypadkiem rozeszła się 
bezpodstawna pogłoska o zamr-r,óowaniu bogate
go reemigranta.

MINIATURY.

A kactem lK ,
Zgubiłem klucz i stałem bezradny przed 

drzwiami mieszkania. Ale słysząc na ulicy 
monotonne „papie-rosy!" wyszedłem przed 
bramę i skinąłem na ulicznego trafikanta, któ
ry tez jak pantera do mnie przyskoczył.

— Słuchaj chłopcze — mówię do niego — 
przi tej samej ulicy pod dwunastym numerem 
jest ślusarz. Pobiegnij do niego i przyprowadź 
tu terminatora z wytrychami, aby mi drzwi do 
mieszkania otworzył.

Malec z miejsca wziął rozpęd, ale po kil
kunastu krokach wrócił ao mnie.

— Panie, ślusarz pana ino zedrze, bo ,0 
teraz takie juchy złodzieje są Ja panu drzwi 
otworzę, da mi pan zato coś...

I równocześnie wydobył zawinięte w pa
pier pare wytrychów różnego kalibru.

— Skąd ty  to masz?
— Znalazłem — mówi bez zająknienia.
— A któż cię nauczył zamki tera otwie

rać?



Nr. 033 /. „yJAZETA WECZURNA* Wir. "»

DANCING" * ='W™5!Sobota 1. bm. god* 9 w. Niedziela 2. bm. godz. 5 po poi.

ŚT A C H 1EW IC Z I A B R Y bO W SK I, LWÓW, R ?N E K  L.
polecają w wielkim wyborze 50SS

W ełny  J e d w a b ie  PSof a a  W ełny
na p l i t u t i e  i hcstyiim  r. na suknio, jiia łe  i kolorowe* n a  suknie I blaski.
Ć h u s ik i. P ledy . K o łd ry . P erR a le . Batynty. M ^rR isety .

___________ H A D E S  Ł A M S . _______

„POLHAN"
roiskle Towarzystwo handlowo - przemysłowe 

Spółka z ogr. oóp. 
w Krakowie, nlioa Floryańska L L Telefon 1526

wyłączne przeds tawiciełstwo:
FABRYKI WYROBÓW KUTO LANYCH I Oi>LE- 
WÓW ŹELHwNYCh „ f  ERKUM" w Zawieroiu. 
dostarczamy wszelkiego rodzaju odlewów kuto- 
lauych (Tempeiguso) i żeliwnych według modeli 
wlasnycn i zamawiających, tudzież według rysun
ków i szkiców w najlepszej jakości. — Łaskawe 
zapytania prosimy nadsyłać do firmy 5307

) , 3 P O L H A . B J “
Polskie Towarzystwo handlowo - przemysłowe 

k R Spółka z ogr. odp.
w Krakowie, ulica Floryaóska 1. 4  Telefon 1526.

— Bo mój brat pracuje u ślusarza.
— Ha, kiedy tak to otwieraj!
Za kilkanaście sekund drzwi były otwar

te. Chłopak starał w progu pokoju, z dumą 
popatrzył na mnie, a potem poezji się bacznie 
rozpatrywać w mojem domicilium.

— Rany Boga, jak u pana niepo-ządnie! 
Łóżko nie posłane, woda rozlana po ziemi... 
Wie pan co? Ja panu przyszlę moją siostrę, 
ona panu taki porządek zrobi, na glanc 
wszystko.

A gdym tę propozycyę puścił mimo uszu, 
dodał' dyskretnie:

— Wie pan, moja siostra ma piętnaście 
*at. Taka ładna dziewczyna i taka czysta i 
zdrowa j e s t . .

Teraz spojizałem chłopcu bystro w oczy.
— - Ile ty masz lat?
i— Jedenaście.
— I nie boisz się kryminału?
Twarz, chłopca, dotąd świętoszkowata, 

pr^ybraia nagle wyraz bezgranicznego cyni
zmu.

— Kryminał? O-wa!
Wyrzucił to ze siebie lekceważąco i w 

tej chwili fizyognomia jego wykrzywiła się 
tak kon wulsyjnie. że stała się podobną do po
twornej maszkary, oczy postawił w slup a wy 
suniętym z ust językiem niby wężowem żą
dłem szukał czegoś w powietrzu.

Trwało to jednak parę sekund tylko, W 
mgnieniu oka twarz mu się znowu rozpogodzi 
ła i oblekła jakby dumą i tryumfem.

— Widział pan, jak się robi świrka? 
Mnie już dwa razy zakobzali, ate i zarąz pu
ścili.

Za otwarcie drzwi dałem chłopcu 30 ma
rek. Liche to było honorarvum dla zawodow
ca o akademickich — że tak powiem — kwa- 
lifikacyach. W jedenastym roku życia chodzi 
t  wytrychem, stręczy własną siostrę i już 
dwa razy wiadze vy prowadził pole uda
waniem waryata. Na razie nie można od niego 
więcej wymagać.

________________________ Br.

K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEA FR W ELKil.
W sobotę, 1. kw ietnia o godz. 3.30 „Straszny 

dwór*, opera w 3 alktrch Moniuszki (stajaniem 
komitetu rozrywek dla młodzieży).

W sobotę, 1. kwietnia o godz. 7.30 „Dzieje! 
jó o o f*  tewwdg* w fi -ktact iW*oc*aaijkie«9, i

TEATR MAŁY.
W sobotę, 1. kwietnia o godz. 7JO „Gziysiy 

interes", komeaya w 3 aktach Kie chrzypskiego 
(z dyr. Czarnowskim w roli Kordelasa).
TEATR NOWOSCL

iW spbotę, 1. kwietnia o  godz. 7.30 „Dama 
w gronostajach", operetka w 3 aktach Gilberta.

- Teatr liŁart. „Ul“, program od 25. marca; 
1) Część końcertowa: Bronowski, Mirski, Sław
ski. 2) Występy gbścinne profesora Baleńskiego 
z nową jartnerką Lucy Day. 3) ^Prmta Aprilis", 
fraszka. 4) „Mojsze Szpri+zer", farsa.

Z Teatru Małego. Po ipoffitdafu po raz pierwszy 
„Czysty interes", wieczorem „Kłopoty Złotoipoi-
akiego?.

Uroczysty wieczór lmrzykałno-woiamy ku 
czci Mikołaja Kopernika odbędzie się 1. kwietnia 
b. r. w Auli Politechniki. W pr< dukcyach wezmą 
udział panie Barwińska, Wawnikiewlcz-Tatarczu- 
chowa, panowie Bflaschke, Lipaeowicz i chór te- 
cBnicki pod art. kierownictwem Dr. Schmidta. 
Akampaniarment ohjęli panie Krenziówna, Kurz- 
uauerowa i pan Walter. Dochód przeznaczony po 
połowie 'Ha Bratnią Pomoc Studentów Politechni
ki i fundusz stypeiióyjny imienia „Obrony Lwo
wa". Początek o godz. 7,30 wieczór. BŁety do na
bycia przy kasie w dmu wieczoru oa godz. 7-mej,

Prof. Wiktor Łabańsiąi odbędzie 2. kwietnia 
lekcye w szkołę muzycznej S. Kasperek (uL Ko
chanowskiego L 4), , 2989 j

Pieczywo świąteczne uda się najlepiej, jeżeli 
użyje się naturalnego tłuszczu roślinnego „KUNE- 
ROLU". — Kuneiol robi pieu&ywo nadzwyczaj 
smacznym ___ 5046

Lwów, 1. kwietnia, 
(h) Starsi Czytelnicy pamiętają zapewne, 

że przed około 30 laJiy rozpuszczono we Lwo
wie fantastyczną pogłoskę, owitą w romanty
czną legendę, zabarwioną aużą dozą pikante- 
ryi i tajemniczości

o straszeniu* w iomku pastorowym 
przy ulicy Szeptyckich 43. 

Opowiadano wówczas, że w domu tym poja
wiają się

„duchy" w postaci czarnych kotów,
które pc nocach straszą. I rzeczywiście jaldś 
nerwowy lokator tej realności, który w te baj
kę uwierzył, wyprowadził się (łatwiej było 
wtedy o mieszkanie). Po i5 lataoh historya 
powtórzyła się, a mieszkanie do czasu wojny 
stało próżne, z czasem jednak ucichła sprawa 
ta, dostarczająca kumoszkom z sąsiednich ka
mienic niewyczerpanego tematu do opowia
dania najrozmaitszych „faktów". W czasie 
wojny realność wymienioną zamieszkiwali 
żołnierze wojsk austryackich, rosyjskich i pol
skich. Po opróżnieniu domu przez wojsko pol-

Bóle dardę, trwanie w głowie I migrenę usu
wają wyp-óbowane i uznane tabletki „KjEFAL* 
D0L-VITA“. 0262

Zatwardzenie. Profesor Braun-renrwwld w 
Wkdmu, przelożo-ry kliniki położniczej Uniwer
sytetu oświadcza, że o szybkich i pewnych skut
kach gorźkiej wody „Franz-Josef" bardzo często 
przekonywał się. 4756

* oHlf I n* st ipq (Blatfug-einlsgen) l.ur*
i  i  a  a '  n towr e i d eta liczn ie polecane przez 
W P. Lekiirzy-speeyaHstów. f iB l t ła d  o b u w ia  o r to jp o -
d > czn e  j e  L, N wosacS r, Łbr .•‘w e n 1 a m arsów  
zegraiiluniriii, Lwów, Słowackiego 6. 10546

Z FRZEDPOŁ. GIEŁDY NIEOF1CY/JLNEJ.
Lwów, 1. kwietnia

Tenóemcya zwyżkowa na mańki niemieckie, 
Old wezwij do dziś poszły kursa w górę o ICO 
punktów, kołkiem notowań zarychssich. Obrót 
ożywiony.

Dolary amer. 3945—3950, 1-ki i 3-ki 3845 
do 3850, dolary kan. 3740—3750, 1-ki i 2-ld 
3640—3650, marki niem. 14.5U—14.55, setkf 
14—14.30, drobne 13.80—14, leje 29—29.50, 
drobne 28—29, kor. czeskie 71—72. drobne 
68—71, austr tys. nów. em 900—960, austr. 
tys. star. etn, 2500 -2520, setki now. em. 90 
do 95, setki star. tm, 24u—250, 50 kor. 40 do 
130, 20 kor. 18—40, 10 kor. 9—22, 1-ki i 2-id 
0.80 -1.10, ruble 500-setki 1.65—2.10, 100-ki
2.80—3.20, 25 rb. f.60—2, 10 rb. 1.50—1.63 re
szta drobnych 0.80—1.15, dumskie i0( L-ki 35 
do 45, 250 rb. 20-^4C, karbowańce 1 -2.80, 
hrywny 4—7, franki franc. 525- 350, funty 
szterl. 17000—17100, franki .szwajc. 750—780.

Zimo; ?0-kor. 1^600—14700; 20-frank. 14106 
—14450; 20-markówki 15000—15100, funty atert, 
14500 -14550; lOĄubL 19500-20000; doiary 
3850- 805C.

Srebro: korony 235—240; 5-kor. 1250—12^'- 
fiioreny ^35—635; rubłe 1080—-1 ICO: kopiejki 4.su 
—5.—; aolary amer. 2950—3000; połówki i ćwiar' 
k8 2750—2800; dolary kanad. 2650—2700' dirobnt. 
2460—2500, leje 220—225.

skie, właścicielka hr. SkarbKowa
odnowiła go koszten kilku milionów, 

przeznaczając go na mieszkanie dla swegO 
plenipotenh.

.Ni stąd rd zowąd już w ufc. nivd?iełę po-< 
częły się w okolicy powyższego domu gro-4 
madzić tłumy, które w dniu wczorajszym u* 
rosły do cyfry kilku tysięcy. Z ust do ist po^ 
dawano sobie stare bajki o „straszeniu" r-ze® 
kota, a szumowiny poczęły wołać;

„rozbić dofli!"
Na to hasło rzuciło się kilku ludzi do drzw* 
które

zdemolowali,
oraz powybija!5 szyby w oknach. Uiebawent 
przybyła policy a w poważnej liczbie, która 
zabezpieczyła dom przed zniszczeniem. Przy 
sposobności rozpraszania +łumów

areszto vano cztery osoby za stawianie 
oporu władzy.

Mimo to kilkuset w ytrw ałych do DÓinej nocj’ 
stało jeszcze koło powyższego domu, czeka, 
jąc na „straszenie".

„Zad-ęfa" saton sztuki >il. Legionów 7. Wv- 
stawa i sprzedaż obrazów. 2984

D u c h y  s  r a s z ą  p rz y  ul. S z e p ty c k ic h .
H istp ry a  z  przed trzydziestu lat pew tarza & ę.

„Czarne kety" w marcu. — Odważne wojsko. — Plenipotent wydany na pastwę ou- 
chów. — Samosąd tłumu nad piekielnemi mocami. — Policy a w obrome „stracha". - -

Smutny koniec gapiów.

^ t r a c e f i l B  p o c z w ó r n e g o  m o r d e r c y .
Przebieg rozprawy, — Wyrok. — Prośba o ułaskawienie, — Na miejscu stracenia. — Sprawiedli.

woścl stało się zadość.

Lwów, 1. kwrefcfa. „Wieczorroj" o godz. 1U0 ogłosił przewodni- 
4łtó, Jafic fuż donieSU&ry we wczorajszej cz^y  wyrok, skazujący Jana Bireddisask m
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łćarę śmierci przez roRtrzew tte.
ZEunfeifęciem .postępowania dowodc, w ę fo  

tiftroifca. osie. wypełniając somiasraie swdf obowią- 
$Ś&, postewiir wniosek uznania niekompetentnym 
jtrybisnatu, fcrko sądits doraźnego, oraz psycbiat- 
rycstiego obadania o^karńoneyo. Trybunał o'La 
wntoski odrzucił. Po ogłoszeniu wy. o kii, przyję
tego przez
1 ‘ zasadzonego całkiem obojętnie,
bhroifica zastrzegł sob'e skorzystanie z przysiii- 
gnrących imu trzech godzin z wtoki, a to v. ceiu 
przedłożenia w  drodze -telefonicznej 

prośby Naczelnikowi Państwa o ułaskawienie. 
kVjjn Sobolfewski |  szef kanceiaryi cywilnej p. Car 
p świadczyli, iże Naczelnik Państwa

przedłożonej prośby nic uwzględnił.
Tymczasem poa JBtygKfemi'1 tłumy esąditryoh 

sensacyi, rosły- Pełno ioh byio na (uiKsca-jh okala
jących „Brygidki11, jeszcze bardziej ciekawscy 
powytazili na daohy od ul Kannej, a kilkudziesię
ciu śmiałków

wdrapało się na imtr więzienny.
Około godz 2.30 przyjechał przewodniczący sąklu 
doraźnego z prokura to rem ii obrońcy ogłosił cka- 
zanesm' decyzyę Naczelnika Państwa, poczem ska, 
■zańca w towarzystwie kcpeHaiia wi^zieraiego w  
prowadzono pod wyszczerbk-ny nasr, gdzie stale 
odbywają ssę egzekneye. Brreidci zaonowywał się 
całicrem przytomnie1 i spokojnie,

ucałował kilkakrotnie psałterz,

r z u c i ł  n a  z iem ię  c z a p k o  i r o z k r z y ż o w a t  rę c e , cese*- 
k u ją c  ś p i i e r a .  N a  d a n y  ztnak

padły cztery shDały, 
z  fc tó ry c i. d w a  u g o d z iły  goj w  p iierś, a w a  w  g ło w ę .

k ła d ą c  g o  t r u p e m  n a  m ie js c u .
Z a je c h a ła  k a r e tk a  z t r u m n ą  i z a b r a ł a  z r .io lk 1.

Zwyczajem  chłopskim,, rodzina .straco.i-.ęff 
wprost z miejsca egzekucyi udała sk  do 

pobliskiego szynku na „stypę".

tui ciuiiE jittlplali!

laiNńiia *
t o d t ia ia  g e n e ra ln e  zastępatw o  ia» M a ło p o ls fcę  W sch . v a n ujakowi lwów* ŷirrinoû sao 19
P O S^ C ./ B y$Jk€M

Biuro Nlemczynowskiej, Lwóu plac Akademicki .1,
p o łica  w szelk ie  3ily nauczyciela 'dc, bony, froeblankl, 
pielęgniarki niem ow ląt, klucznice, kucharzy , kucharki, 
ozrofictikowi rządców , ekonom ów , leśniczych, w siielką 
służby. 2 7̂ 3

N ie m k a  m łoda, p rzys to jna  p o trzebna  na  godz iy .  Zgło
szen ia  w  B iu rze  So~olo»aki«go, ul. ja& m llcńska 7, 
g d . 8. K." ;   2^2

c u p s io ,  » » 8 & O A źt r j a a  u . i
W llla-peasyon  r t  w  Krynicy, 35 ubikacyi za raz  do sp rze 

dania  ty lko  P o lak  o w i-chrzsścijaninow i. W iadom ość: 
luż. G erschheim er, K rynira , w illa „W isła". ..98S

Sypialnia m ahoniow a in k ru sto  vme z m iniaturam i. S< !ł 
salonow y ink rustow any . M eble sn t/c zn o , sekre arzyki, 
biurka, łó ika , kom oda, g ab lo tk a , s;ó ł. D yw an / par- 
akis, duży F e ra h a r  portyery . Mab.aty. O brazy  p ierw 
szorzędnych a rty s tó w  — poleca ,O k a z y a “, Zyol-! i - 
wicza 3. 2 53

Realność, boczna Łyczakowskiej z  dw om  i  -tomami i bu
dynkam i przem ysłow ym i, 3-morgom, a, nadająca się  zna* 

' kom i-'e  na p rzedsięb iorstw o p rzem y;torre  lub parce- 
,f>cyę do sprzedania. B liższa w iadom ość:; D aw idow icz 
Cl iw a  6.  2929

B o  s p rz e d a n ia  re an o śó , 4 ->bkoje z przynależnością; 
k o m fo rt A d re s  w A dm inistracyi. 2325

Fabryka m aszyn „Vis“ w Stanisław ow ie-K nihinin K ilo - 
n 's  ul. W ertha, ma na  sprzedaż pług m otorow y „A - 
rant a** opsl my ropą. 3-sk ibow y o ile 12 koni. B liż
sza w iadom ość w  fabryce. 2627

W ię k sz a  ras .a rracy a  i k w ia rn ia  w  K rakow ie w ba dzo 
ru ih liw e1 dzielnicy z p ierw szorzędne n  urządzenien  
połączona z pracow uią m asarst.ą  sk ładająca się  z  9 
dużych ubikacyi i og rodu  z wolnoj ręki do sprzedan ia . 
Zgłoszenia (y łk o  o so b is te  przyjm uje p. T. C holaw icz, 
K raków , B aaztow u 18. A dm inrLtracya 11. K u-y er a Co
dziennego. 5382

Automobil osobowy
luksusow y, „T orpedo", oryg. „P ackard" 6-sie izeniowy, 
60 H P , 6-cylindrow y, p raw ie now y, e lek tryczay  utarte;, 
nadzw yczaj ęjśp^o-ki. rep rezen tący jny , jkazy jm ^ sp rz e 

da ,P 'O N “, Lwów, L w q w '-h  48, tel. 47 ,1 2325

M M i l j  p rim b i t r S r f e
sprzeda ze składu nPlON**, Lwów* ulica Lwow ska 48, 

te le fo n  476. 2819

Pini miarowy
„Exoelsior“ 3-skibow y 40 ,i irj. j  raw jo nowy, ta n i ;  do 
starczy ze składów  „PIO N *, Lwów, u lica Lwowska. 48, 

te le fo a  4/5 i.824

MfandPOmd̂ J
dużo ubikacyi, ogród i pół morga p cla — 
do sprz;dania przez adwokata Syropa, 
Mowy S ^ z  (także aa sanatoryum). 288i

L oStow ^ y par&r>»£ł
około za B P . w  najlepszym  s tan ie  okazyjnie loco 
składy Lwów  do spri edania. L.v, 5w, ulica L w ow ska 48, 

te lefon  475 285tć-

MOTOR ROI»N¥
pierw szorzędnego iabryh tu  leząc; 35 HP dostarczy 
tanio ze składów P I O N  — Lw ów , L w o w sk a  48, 
8463 te l. 476. 2384

M O T O R  R O P K T  /
stojący 2 cylindrowy, 50 H P, okazy;nie sp rz e d , ze 
sktadów P I O N  — lw ó w , L w o w sk a  48 te l. 476.

SliKHillS

K U P I Ę
Kompletne urządzenie gorzeuń do palenia śliwo
wicy i pędzenia spirytusu ora;; ccłe urząibimia do 
fabrykacyi wódek. Oferty z dokładnym opisem i 
ceną pod „Qorzeima“ do Biura og.oszea PelHtsa 
SfaMera, Kraków, Grodzka 13, 5306

N i i S Z S t ^ ^ l ^  L O K A L T ,  S K L F P Y

P o s z u k u ję  natychm iast łacinie um eblow anego pokoju  z  
óddzielnera w ejściem . — P roszę  p isem nie do Admin. 
nod .G arcon ia-e* . 2953

W  .K t l e  Pracy" k a tc l. poi. kob ie t, u*. K orąln icka 4 
rozpccz  r a  się ku rs m odniarsiw a w godzinach popo
łudniowych. 2481

Artur SiflUSny, stroiciel fortepianów , C nm ielow sktego5, 
przyim uje-utro jenia i reparacye. 2737

P a rc e la c y jn e  p o m ia ry  oraz  w szelkie robo  y miei icze 
p rzep r aw »dza upow a Ir.lony prza_ Gł >v. nv  U rząd 
ziem ski, g e o in d u z  cyw ilny  K a z im ie rz  P a u iu  Lwów, 
Zielona 50. 2991

Z n w i^ d a m ia  s ię ,  ż e  F -m a  B R A C I A  
<5S * O E B I L  w i l c r r n i  W y ż n e j  a d  S k o l e  
z a  ro w a d z iła  w sw *nr. s k ła d z ie  p rz y  u lic y  
G ró d e c k ie j  1. 109

i innych m ateryałów tartych  własnych ta r 
taków oraz drzewa opełowego. 5277

a zwrasa

w najnowszych f a s o n a c h  
z fabryk i „FORM IARZ*

po i--1 firm a 5012
LEOtf OFfENFElM Lwów, Hcścielnfr 5.

dla ogłe szeń za wysoką pro wizyt, i s tf  łą 
gażą przyjmiemy natychm iast. Zgłoszenia 
od 12— 1 w A dm inbtracyi „Sportu*, Lwów, 

ul. Zimorowicza 5. 5285

ze stajnią, tniejscuwośc kltiLatyczna,’rzeka stacya 
kolei, poczta, sklepy można urządzić sweml me> 
biami. Wiadomość w Admir hlracyi. 2965
NAJNOWSZE MODELE oraz NaJP ^N T E ^Z E  

KAPELUSZE poleca NA.iTAiflEJ
Magazyn I^APELUSZ^ damśkichi

LWÓW -  FREDPy 0 5197
trylot -placu Akademickiego.

MAGAZYN NOWOSCT KONFEKOH DLA PaN 
C j E .  I S C H E 3 K B .

LWÓW, ulica KRAKOWSKA Uczbt 1. 
Poleca największy wybór modeli, kostyiimow, 
płaszczyć, sukien, żakietów włóczkowych, bluzek, 
spódme i h-lek oraz kenfekcyi futrzanei. 5189

I? o szu K viie  s ie

Pisemne oferty nadsyłać do Cen
tralnego Zarządu dóor Cbodorów, 
przy dołączeniu odpisów świadectw. 
Nieprzyjęte oferty pozostaną bez 

ocipowieazi. 5141
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n r u  A uiirTI 100.CF31 m̂peli mies?ęrznlB
KB w  H  H\b B 1 i wv«sf może -.arabiac k tay, kto nauczy &lę gotować

azbestowo - cementowej, palonej, 
papy dachowej, com entu, gipsu, 
wapna, gontów i wszelkich ru-i - 

ryalów budowlanych 
dostarczają natychmiast 2659

H O R S Z O W Ś K I  i S k a
S K t a d  m a t e r i a ł ó w  b u d o w l a n y c h  

WE LWOWIE, ul. Bouriarda 3:

C H O R O B Y  w e n 3 r y c * n e
ukórno, zastarzałe leczy specyalłsta Dr. FR 1SCH, ni.

Wałowa '. 11. 2763

J A R Z Y N Y :
szra w g g , groszak  B §somic8orv era/mzEiiKii owoce

zakon trak tu je  w k iż d e i naści
fABRYEA KONSERW k  C2E I0ŁSDY
R i i C K E R  i  H O F L I N G 3R

Spółka Akcyjni we Lwowie 
Ul. B uŁ O W S H ieglO  8 .  — Te uf on nr. 01.
A :  r e s  t e l e g r a f i c z n y :  „ R U S L U  L W Ó W “ . 2 7 8 6

mydłu według moich przepisów. Cena kaidego prze 
pisu 300 ma: ek. - -  Przy zamówieniu 10G, na resztę 
zaliczenie pocztowe. E. ZAWADZKI, Siedlce, s jzynka 

abonamentowa 33. 5212

Ruszty kstłowe J S E łiS F S łiK  
Przeróbka paleń sk kotłowych

w ielka oszczę-inuść paliwa.
Urządzenia młynów wodnych i pa
rowych, ta r ta  Kó w, gorzelń, wały 
transmisyjne i łożyska. — — — 
Olejarnie (gniotowniki, prasy i śruby 
do o!eju) sieczEarnie i młynKi. — 
Odlewy żelażne i metaloweflsstaifZai A a
F bryka ma zyn S odlewnia
Bracia PiPfcMJSSCy S. A. 2 w Kołomyi.

~  kosztorysy  na ż i J anie.
Narek Feaersteia, lwów,

21#

Cenniki i kosztorysy na ż i J anie. 
itąpeb firm y: E la  

ul. ©rddeeka
Zastę

Ifalloi Dokąd?
Spieszą do WASHINGIOKU, uL KOPERNIKA 22.
Tarn przyjmuje się w komis, kupuje i sprzedaje 
o-kazyjnie różne przedmioty. 5249

MAPY POLSKI %naw em l granicam i.
Romer: ścienna m apa  1 : j 03 000 w 

4-ch sokcy^ch Mk. 960*—
R o m o riS z n  n a f l s k i :  M apa hynsom .

1 t 2, 5 m..j. Mk. 3 -01—
Romer: Mapka hypsom. Ziemie

P r la i 1 :5  milj. Mk. 72*—
M apka adm in. P o lsk i z  p ,dz. r a 
w oje w., pow iat ,’, 1: 5 m il . Mk. 72’— 
L encew icz: M apka G ór św ię to k rz y 
skich 1 : 225.030 Mk. 21C‘—

poleca
A k  T p ł  A  A kc. S * k i K a tc g ra f ic ż n a  i W y d a w n ic z a  we

f  s *  •  1  a w c a u J  L w o w i? , u l i ca  Ł yc a k o w s k a  5. 2632
"Md z i a ł :  W arszaw a, N ^w y ś w ia t  59. A g e n c y a : P o z n a f i :  Wj a z d o wa  3

„P0K0NA“
ij.rtiMiUKHRl

S p ó ł k a  z  o g  . o d p .

w Rrzemyś ujol św„ Jm a 55
« 8 © k S a s * C S a  z n a k o m i t e  w i n a  o w o c o w e ,  

k t ó r e  w  s m a k u  n i e  r ó ż n i ą  s i ę  m o z e m  o d  

z a g r a n i c z n y c h  w i n  g r o n o w y c h  w  n a s t ę 
p u j ą c y c h  g a t u n k a c h :

M o s z & z  l a S s t k B U i y  5 — 6 %  a l k o h .  z a w a r t .
(tylko ud jesieni do  wiosny), 5247

W i n s  b i a ł e :  
i a ? i ł k 0 W B  StotGUIE, z u W .  8 ł / o  a l k o h o l u  

0 , B i n e f *  z a w a r t o ś c i  1 0 %  a l k  h o l u ,

C h b  łTkf r a w n z ,  z a w .  1 2 %  a l k o h o l u ,  

P f F l ?  P a U J ! ł ' 13f ( s ł o t  k a w e )  z a w .  1 4 %  a l k o h .  

D s g S r U G B  ( s ł o d k i e )  z a w .  1 4 %  a l k o h o l u .

W i n a  c z e r w o n e :  
a  a  f i a r o e a u g  z a w a r i o ś c !  3 %  a l k o h o l u  

D e s e r o w e  ( s E d k i e )  z h w .  1 4 %  a l k o h o l u .

ł  r o d u k e y a  w i n  n a s z y c h  o d b y w a  .« .ę  
p o d  k  s r j w  f e t w e m  p i e r w s z o r z ę d n e j  s i ł y  
f a c h o w e j  z e  s ik o ły  w  K i o s t e r n e u b u r g a .

CENY KONKURENCYJNE. Spr.&daż trUra 
fturi wnr w beezkaea lub fUnut'4 .
P ró b k i w  pó lbn te lkach  w ysyła się za poprze- 
dniem nadesłan iem  Mkp 30 >, na  w t r  i porto. 
U V A G A ! Dla W a rr ta i ry  i Łudzi poszukuje się 
zdol nv ch i d obrze W D r o w a d z o n y c h  za»tępe<5w*

CZAS
ODNOWIĆ
PR ZE D PŁA T Ą

BKZRaŚt! Baczność!
Kapelusze m ęskie i dam skie do przerabiania pfl 

nader .niskich cenach przyjmu,® firma 5193

J DilWBR, L»ó», RyneS 19:1 p-

Zastępstwô  H. 1 SfirtiPPfflAMA Synowie, Łwtfro, b ftttep G.

N ervos.an-Spless
Połączeń 'a  zw iązków  m inet alnych i ruśim nyoh o d n ie j zaw arto śc i b rom u. 
*fco*w_ay przy opilepayach i p rzy  cierpi e m aca nerw ow ych i umysłow ych, 

w których  chodzi o  zm niejszen ie  chorobliw ej pobudliwo.toi m ózgu,

Testosan-Spiess
W W e sr*  ftywuj tkanki jąder. P re p a ra t szeroko  s to sow any  rami®a1. SPE R - 
M1NY do w ew n ą trz  przy nie iocy ąjciowiij, h istery i, n su rss te n ii, tań cu  św , 
Wita, padaczce, d rżą  zce, uw iądzic rdzen ia , nw  idzie  starczym , gruźlicy, 
w yczer a iach  fizycznych, n c  w ow ych i um ysłow ych, b łędn icy  i anem ii.

PHospłilt-@piess *
K A P S U Ł K I. PR O SZE K .

O rg e n ic r y  zw iązek  foafo ra  o trzym yw any z  nasion  o 'o is tych  stosow any 
p rzy : zorzach, gruźlicy, n iedokrw istośc i, chorobie angielskiej, cierpieniach 
nerw owych, h istery i, bezsenności, w yczerpan iu  fizycznem  i um ysłów jm , 

eiąży i w  okresie  karm ienia.

J  © c o r i s a n - S p i G E *
Em ulsyn tra n o  _o p i^yjem nym  sm aku. S to su ją  się p rzy  chorobach płuc, 
rachttyzmie, S A JK U rU C A w i, skórnych cierp ieniach, norw ow om  i ogóinem  

■ osłabieniu.
».|4ać w  aptoR ach i a .tladach  r.pl scioych . 4943

Wyłączne z zastępstwo na Malopolskę

Tnw^rzystwa AKcyjnego QlKa- 
sKich ZaKładów wyrobów tło* 
:: czonych i emaliowanych ::

WISTEM*499

99

w OLKUSZU
ob ję ło

SPOŁEM
Z w ią z k o w e  T o w a rz y s tw o  H a n d lo w e  

S fó lk i z pgr. o^pow,hm% ul. Immm Mi M
Adres Tel. „Społem** Lwów. 5297



Sfr. 8 ..GAZETA WiLCZO^NA' Nr. 6337,

DOM SFED YCY J.- 
HAMDLOWY l M E X F O R T “ Smakowa

O d d z ia ł:  L W Ó W , K O Ś C IU S Z K I 3.
Ć A Ł A T W li W SZELKIE CZY N N O ŚCI S P E D Y C Y JN O -D O W O Z O W E , oraz  W SZELK IE FO R M A L N O ŚC I CŁO W E p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h .

5303 s p e c y a l n o ś ć ; B a s& o śre d Ś ie  p £ ta c z e iito  x Górnwm  Śiąsteifsfi.
r * l ‘ W IE D E Ń , C Z E R N IO W C E , KRAKÓW  ŁÓDŹ, WARSZAWA ŚNIATYN, PO D W O ŁO C ZY SK A , R Ó W N O , ZE B R Z Y D O W IC E , 
r m e :   —  ------------- _ ------ _ « ------  T A R N O P O L , R Z E S Z Ó W  i T A R N Ó W . — —  ---------------   —

& &  K o re sp o n d en c i w  wszystK i^h w ię k fz r c h  rr>iejscowościacti w  k ra ju  i za  g ra n ic y. ^

NOWE MODELE WIOSENNE
SUKNIE *  KOSTYUMY Y* PŁASZCZE

DD 30 - 30 HASSA 00 6 - p HSilETEIIA

Palitaiay i  M M  fcau:
Żyto jare, pszenicę, jęczmień, owies, 
ziemniaki i. if. i til. odsiew i m̂ gluslfii oznons 
przez M p .  lilie " :la. w Poznania. Peiaszkę, 
wykę, groch Viktcrya i polny, łubin 
żółty i niebieski, koniczyny, trawy, na
sienia buraczane, wytłoki Steffensa 
oraz wszelkie inne nasiona.

K U P U J E M Y :
C e b u lę  ja d a ln ą , z iem n ia 
ki, w e łn ę , s iem ię  ln ian e .
Prosim y o podanie zamówień celem  wysła
nia na czas tow aru i o nadesłanie oprób- 

kowenych ofert 5152

iirseiMaiiMOLwMe
7sLHi&§. Dworcowa 11. tllSUf.: BEfM-

(Motel 5060

B A C Z N O Ś Ć !
Biuro węglowe Hermana R othm ara u l  Jachowi
cza 17 przyjmuje zamówienia (wagonowo i detai- 
lica nie) na węgiel krajom y i górno Śląsk5 z najlep
szych kopalń. Natychmiastowa dostawa po cenach 

konkurencyjnych. 2838

FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH

ODLEP"
Krakóu.% Grzegórzki

» »

to
przyjmują wszelkie roboty w chodzące w zakres 
odlewnictwa, obróbki metal', jak tc karskie, ślusar

skie itiL, po cerach jak najprzystępniejszych.

T8l.225S.iS!Il. J 0S/ł‘!iLSi r a .

Krajowa fabr/ha Eily 
1 wyrobów metalowych
SfrąSi^OP-FlidSOrie, ktdwaryjskaóó. 
Flasow a p r o d u k ^ y a  Kozi
k ó w  i n o ty  kuchennych . 5:105

$3?s pośpieszne Irausiiorfy loro we
z W IEDNFA do  

Bielska — Krakowa — Tarnow a—Lwowa.
Międzynarodowa spędycya Spfit iraix»grrówa „c r a c o v i a “
n r a B b e r t  &  £ & •  F iR A a Ó W .u ;.  G ro d z k a  60 .

WljBDEŃ B L W Ó W , u l. U r l ic K a  1, 20.
Scl1 ̂ ł a S p a ^ S S ^ ' -  7- T A H  N Ó W . S ieB K iew ic *a  fc.
Własne magazyny połączone własnym torem na dworcu pół-

nocnym w WiBdmu. ®gaf$ UF. S il

Naklarbm „Spóiki ckc.luej wydawnk; s' R s.-aktor aacneia.Y JERZY KONARSKI
Drukiem Spółki drak, rft«oa« oL Sokoła A 9<Uk>w5 redautar. MARYAN MACLAuSW,


